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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  3. L u te g o .

N ajjaśn ie jszy  P a n ,  p rag n ą c  u św ie tn ić  p a ­
m ią tk ę  dn ia  o b c h o d u  50 le tn iego  z a w o d u  le­
karskiego d o k to ra  m e d y cy n y  i ch i ru rg i i ,  A u g u ­
s ta  W o l f a ,  z korzyśc ią  d la d o b ra  ludzkości 
p rz e b y te g o ,  N ajlaskaw ićj u d a r o w a ć  go raczy ł 
k o s z to w n ą  tabak ie rą  z ło tą ,  cyfrą  Je g o  C. K . 
M ośc i  o zdob ioną .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. S tycznia.

O  o b rad a ch  nad  ad re ssem  w  angielskim p a r ­
lam enc ie  tak się D z i e n n i k  s p o r ó w  o d z y ­
w a :  „ U m ieszczam y  o b fad y  te  w ,  obszernośc i  
dla tego ,  aby się czyte ln icy  nasi dow iedzie li ,  
n a  jaką w ia r ę  co d z ien n e  dek lam acye  naszyćh  
os ta tecznych  s t r o n n ic tw  zasługują. Podczas 
gdy  tu  n a m  ciągle p o w ta r z a ją ,  że F ra n c y a  
zn iży ła  się z s to p n ia ,  jaki w  po li tycznym  zaj­
m o w a ł a  ś w ie c ie ,  d o zna jem y  g a tunku  za z d ro ­
s n e g o  sm u tk u ,  w id z ą c ,  jak te sam e w z n o śz ą  
j ą  r ę c e ,  CO ją zw alcza ły .  C z e m u ż  tćż  w s z y s ­
tk ie ,  p r z e c iw  n a m  w y m ie r z o n e  zadńachyj 
w ła ś n ie  od nas w y c h o d z ić  m u s z ą ?  C z e m u ż  
tćż nas p rz e c iw n ic y  n a s i 'u c z y ć  m u szą  u sz a n o ­
w a n i a ,  jakie sami sobie jesteśm y w in n i  ? Z naj­
du je  się na  św iec ie  jedna prassa i jeden  p a r la ­

m e n t ,  gdzie o ś w ia d c z a ją ,  że F ra n c y ą  pon iżo ­
no  i u p o k o r z o n o ,  a tą  jest prassa  f rancuzka i 
f ran cu zk i  par lam en t .  J e s t  jedna prassa  i je» 
d en  p a r la m e n t ,  gdzie p o w i a d a j ą z e  t  ran e y a  
r ó w n i e  jest w ie lk a ,  r ó w n i e  p o tę ż n a ,  r ó w n i a  
s z a n o w a n a  jak d a w n ie j ,  a tą )e*t prassa angie l­
ska i angielski par lam en t .  1  u ‘ u nas p o w i a ­
daj ą ,  że się już F ra n cy a  w  E u r o p i e  nie liczy, 
że się w szy s tk o  b ez  nas  i p r z e c iw  n a m  dzieje. 
Z agranica zaś o d p o w ia d a  o w y m  lu d z io m :  
„ „ N i e ,  nic się b e z  F rancy!  na  św ię c ie  nę« 
dzie je ;  osiągnęliśm y w p r a w d z i e  bez  n i ć ję r o i -  
ino  niej pom yślne  s k u tk i ; ale te n a m  się na  
pic nie p rz y d a d z ą ,  dopók i ich  F ra n c y a  n ie  
p rzy jm ie ;  i każdy t r y u m f  będz ie  n ieuży teczny ,  
jeżeli go F rancya  podzie lać  n ie  będzie .11 “ ^ i e  
omieszkają n am  p o w ie d z ie ć ,  że śm y  w ie lb ic ie ­
lami zagranicy  , ale o d p o w ia d a m y  tym , co mo­
nopol n a r o d o w o ś c i  m ieć  są d zą :  Zagranica po­
kazała się ba rdz ie j  f rancuzką  od  w a s ;  p o k a ­
zała za w a s  w s ty d ,  go d n o ść  i p a t ry o ty z m .  
R z ąd  angielski w y n u r z y ł  p e w n ą  n ad z ie ję ,  ze  
F ra n c y a  w k r ó tc e  z n o w u  do  rad y  E u r o p y  n a ­
leżeć będzie .  J e s t t o  też życzen iem  w sz y s tk ic h  
ro zsą d n y ch  kraju  tego m ę ż ó w .  Alę F ra n c y a  
stoi o d o so b n io n a ,  a uczucie  po łożen ia  tego, 
fit'drego m y  ża łu je m y , c h o ć  się go n ie  lękam y, 
n a p a w a  ją  p o d e jrz l iw ą  d raż l iw o śc ią ,  
lu d u  d u m n e g o  ła tw '0 po jąć  m ożna .  J i im b y



in icyatyw y użyć miała, kt<5ra dumę jćjobraża, 
w olałaby w  tem  odosobnieniu pozostać. Nie 
t rw a m y  w  niem zaiste dla upodobania albo 
systemu. K tóżby a lbow iem  ochoczo i chętnie 
na nieprzyjaźń całego św iata  narażać się chciał? 
Nie możemy tćż o tem przepom nieć , że na­
ró d  angielski byj jedynym, który nam  w  dniu 
pow szechnego wstrząśnienia dłoń p o d a ł ,  nie 
pytając się, dokąd dążym y, jedynym , którego 
z  p o w o d u  re w o lu iy i  naszej nie potrzebujemy 
prosić o przebaczenie/*

N a posiedzeniu dzisiejszćm Izby  D e p u to w a ­
nych  przystąpiono nareszcie do głosowania 
nad p o p raw ką  Schneidera. W ypadek by ł na­
stępujący: Liczba głosujących . 4l 1.

Konieczna większość 206.
Za popraw ką  . . . 175.
Przeciw  nićj . . . 236. 

O d r z u c e n i e  popraw ki lew e centrum  z hu- 
cznerni przyjęło oklaskami. Dalszy ciąg obrad 
nad  projektem do p raw a  do przyszłego po­
niedziałku odroczono.

Z d n i a  31.  S t y c z n i a .  
O drzucen ie  popraw ki Iśenerała Schneider 

większa część dzienników  poczytuje za ró­
w noznaczne  z przyjęciem całego projektu do 
praw a. Tym czasem  jeden jeszcze punkt zo­
staje w ą tp l iw y , pod w z g l ę d e m  którego rząd 
i Kommissya porozumieć się między sobą nie 
mogą i który dla tego też w  Izbie ży w e  dys- 
kussye . w y w o ła ,  Jes tto  pytanie względem  
rów noczesności ( sirnultaneile) robót. K o m ­
missya żąda a lbow iem , ażeby w  tym projek­
cie do p raw a  wyraźnie  pow iedziano , jak ta 
albo o w a  część m u ru  rów nocześnie  z tą albo 
o w ą  częścią tw ie rdz  w ystaw iona  być ma, 
podczas kiedy Ministeryum w  tej mierze n ie ­
ograniczoną chce mieć wolność  działania i 
tylko w  ogólności do w ystaw ienia  m u ró w  się 
zobowiązać. Kommissyą pow oduje  w  tem  
o b a w a ,  ażeby się rząd zaraz nie wyłącznie 
zajął tw ierdzam i oddzielnemi a po upływ ie  
lat kilku z rozmaitemi nie wystąpił zabiegami, 
aby m uru  w cale Jiie wystawić.. Pytanie to 
samo przez się dość w a ż n e ,  ale jednak przy­
puścić t ru d n o ,  żeby naw et,  d ługotrw ała  r ó ­
żność zdań w  tej mierze i w yrok  w  tym alb0 
o w y m  duchu do odrzucenia całego projektu 
doprow adzić  miał. f

W czoraj głoszono w  salonach dyplomaty­
cznych , że Lord Granvil|e  zostanie odw ołany  
a Lord Clarendon posłem angielskim w  P a ­
ryżu  m ianow any. '
. M e s s a g e r  pisze: « O dpow iedzia lny  w y ­
daw ca  G a z e t t e  d e  F r a n c e  na d, 12. i l a r c ą  
p rzed  Sąd nas, zapozwał. Nie pytamy S1S 8° 
o przyczyny tej odwłoki. Czekać, będzie m 
spokojnie «

—  “  Odrzucenie poprawki Schneidera- 
Lam artine spodziew ać się każe znacznćj w ięk ­
szości na korzyść całego projektu. Inne  p o ­
p ra w k i ,  które w  poniedziałek w niesione zo­
staną , m ianowicie  popraw ka  D epu tow anego  
Larab it ,  podobnie zapew ne  przepadną. R a ­
chując w ięc  przy w czorajszćm  p rzeg łosow a­
niu 411 g ło só w , w ięc  206 koniecznć; w ię k ­
szości, oraz 175 gałek za popraw ką  Lamartina 
a 236 czarnych p rzec iw  n ić j , w ięc  61 wzglę- 
dnćj w iększości,  domyśleć się m o ż n a , że p ro ­
jekt cały może większością 30 — 40 głosów  
zostanie przyjęty.

Izba P a r ó w ,  a szczególnie część jej konser­
w a ty w n a ,  okazuje wielki w strę t  ku p ro jek to­
w i  o b w a ro w a n ia , rów n ie  jak znaczniejsi ban- 
k ierow ie i kapitaliści. — M ianow any nieda­
w n o  tem u Generałem  Pułkow nik Paixhans 
przy k ierow aniu  robotami fortyfikacyjnemi 
wielką zapew ne rolę grać będzie. — Słychać, 
ze sp raw a  dotycząca się przypisywanych L u ­
d w ik o w i Filipowi listów Izbie P a ró w  pole­
coną zostanie, bo w  Sądzie przysięgłych na­
trafiłaby na wielkie trudności. — Proces Dar- 
mesa w  L utym  jeszcze się nie rozpocznie.

D o p i s .  Wrażenie spraw ione przez w czo ­
rajsze w o tu m  n a  wyższych tow arzys tw ach  
i kapitalistach jestbardzo wielkie. Massa ludu 
okazuje się oziemblejszą. M inisteryum d o w o ­
dzi słabości i rozdw ojenia ; Thiers wielkie 
zn o w u  osiągnął znaczenie — dość system 
p a . x  a r r a e e  zwyciężył a s tronnic tw o pra­
w dz iw ego  pokoju uległo.

A  n g I i a.
£  k ° n d y n u ,  dnia 30 Stycznia.

N. K ro low a przyjęła onegdaj także adres 
I zdy nizszej i odpow iedziała  nań w .  uprzej­
m y ęh w yrazach. Ju ż  od lat kilku obrady nad 
adressem nie były tak um ia rkow ane ,  jak tą 
rażą; krutko w ięc  też. tylko t rw a ły ;  naw et 
w  Izbie njższćj, gdzie w alka zapalczywszą by­
w a ,  r.iż w  Izbie wyższćj, już je o godzinie 
10 | ukończono. Zdaje się,, j e  T orysów ie  z u- 
mysłu nie dotknęli sp ra w  w e w n ę t r z n y c h , któ- 
reby się. były mogły stać p o w o d e m  do spo­
r ó w ,  ą to dla niezakłócenia jednomyślności 
w  czasie obrad nad adressem, w  którym  się 
pow inszow anie  dla K rólow ćj z okoliczności 
urodzenia się Następczyni tronu  znajdow ało . 
R ozpraw iano  zatćm tylko o pytaniu wschód 
d rilem , a tu objawiła się p raw ie  zupełna zgo­
dność naczelników K onserw atys tów  z Mini- 
s tęryum; rów nocześn ie  zaś pokazało się z o- 
b y d w óch  stron życzenie ażeby rządow i fran- 
cuzkiemu uprzejmość oświadczyć, chociaż 
m o w a  od tronu  o tym  przedmiocie nic nie 
wspomniała. Ze zaś Sir R. Peel postępow a­
nia Ministeryum w  tćj sp raw ie  całkićm bez
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•karcenia nie  p rze p u śc i ł ,  jak X iąźę W e l l in g lo n  
W  Izb ie  w y ź s z ć j ,  b y to  z  p e w n o ś c ią  ty lko  m a ­
te m  p r z y z w o le n ie m  , do  k tórego  go n a ta rc z y ­
w o ś ć  jego s t ro n n ic tw a  sk łon i ła ,  aby  się nie 
z d a w a ło ,  ze M in is tro w ie  r ó w n i e  czynnie  
in te ressa k raju  s w e g o  p o p ie ra ć  potraf ią ,  jak 
ich  p rz e c iw n ic y .  G odzi się je d n a k  w ą t ­
p ić ,  czyliby  S i r  R o b e r t  P e e l , g d y b y  stał 
u  s te ru  r z ą d u ,  sam  to b y ł  u cz y n i ł ,  cz e ­
go  o d  W h i g ó w  żą d a ł ,  t. j. i ż ci bez  ub li­
żenia godnośc i  A n g in ,  m ogli w  m o w ie  od  
t r o n u  n a d  n a ru sz en ie m  s tó s u n k ó w  przy jac ie l­
sk ich  z F ran cy ą  u b o le w a ć .  B ran ie  się Jiięcia 
W e l l in g to n a  z a d o w o ln i lo  n a tu ra ln ie  m o c n o  
dz ienn ik i  M in is te rya lne ,  k tó re  sobie z tego 
b a rd z o  p om yślny  skutek  p o d  w z g lę d e m  p rz y ­
w r ó c e n ia  dó b reg o  p o ro zu m ien ia  z F ra n c y ą  
rokują.  W n io s e k  P ana  H um ego  w  Izbie n iż ­
szej,  aczko lw iek  W  po li tyczną  p rz y b ra n y  fo r ­
m ę .  miał jednak  bardz ie j  na  w id o k u  ceł e k o ­
n o m ic z n y ,  a tym  w łaśn ie  jest u b o le w a n ie  nad  
w y d a tk a m i ,  jakie krai z p o w o d u  w m ieszan ia  
się do s p r a w  w s c h o d n ic h  ponosić  musiał.  
Ale p o d o b n e  zażalenia z s t rony  tego pana  są 
rzeczą  zw y c za jn ą  p rz y  każdej sposobnośc i ;  
rze cz  ta za tem  m ałą  ty lko na siebie z w r ó c i ła  
u w a g ę  i tylko p rze z  garstkę rad y k a l is tó w  p o ­
p ie raną  by ła  i P a n  H u m e  by ł zm uszony  cofnąć 
sw ó j  w n io se k  b e z  p rze g ło so w an ia .  Znajdzie  
on  jednak  w  ciągu posiedzenia  nie jeden  je ­
szcze p o w ó d  do opo zy c y i ,  z m o w y  od t ro n u  
w y k a z u je  się b o w ie m ,  iż rząd  w  ty m  roku  
zm u szo n y  będzie  zażądać znacznego  p o d w y ź  
szenia zas i łków  z s t ro n y  izby n iższe j ,  jak to 
już n ap rz ó d  z p rzyczyny  w y p r a w  w o je n n y c h  
n a  m o rz u  S rodz iernnem  i do C h in  p r z e w id z ie ć  
m o ż n a  było . Będzie to  pożądaną  sp o so b n o ­
ścią dla d z ie n n ik ó w  to ry so w sk ic h  do w y s z y ­
dzenia  z a c h w a lo n e g o  p rzez  W h i g ó w  syste- 
m a tu  oszczędności i za rzucen ia  im ,  źe od  c z a ­
su ich z a r z ą d ó w  d ług  n a r o d o w y  zw ię k sz y ł  
się o 7 m il io n ó w  nie licząc w  to  pożyczki dla 
za chodn io  - indyjskiego u sam o w o in ie n ia  nie 
w o l n i k ó w ,  w y n o sz ą c e j ,  jak w ia d o m o ,  20 m i ­
l io n ó w  i w y d a t k ó w  na w o jn ę  w  Chinach , 
Afghanistanie i S y r y i , '  co także n ie z a w o d n ie  
kilka m i l io n ó w  w ynies ie .  T y m c zasem  będą  
musieli T o r y s o w ie  zan iachać n ieco  s w o ic h  
zażaleń z p o w o d u  zan iedban ia  siły - lądow ej i 
m o rsk ie j ,  p rzy z n ać  b o w ie m  m uszą ,  ’źe do tąd  
w sz ę d z ie  sił* zb ro jna  by ła  dośta teczna  i źe 
M inis te ryurn  g o r l iw ie  się z w ię k sz en ie m  siły 
lą d o w e j  i rnorskićj za jm uje ,  aby być  w  g o to ­
w o ś c i  na każdy p rz y p a d e k ;  głoszą także o za- 
m ie r z o n ć m  pow iększen iu  żołdu lą d o w y c h  i 
m orsk ich  ż o łn ie rz y ,  dla zachęcenia  ty c h że  i 
m a j tk ó w  do gor l iw e j  służby Ź tej w ię c  s t r o ­
ny  T o r y s o w i e  m a ł o  zna jdą m a te ry i  do opo

z y c y i ,  a spraw y chińskie tak że ,  mimo uryw ­
k o w y c h  m o ż e  jeszcze w y rz e k a ń  n a  n iedosta­
teczność  d o ty c h c z a s o w y c h  ś r o d k ó w ,  n ie zd o ­
łają z a p e w n e ,  jak na p rz e sz le m  posiedzeniu  
n as trę cz y ć  sposobnośc i  do  o tw a r tć j  nagany. 
W a lk a  s t r o n n ic tw  pod  w z g lę d e m  Ir landyi n ie ­
r ó w n i e  g roźnie jszą  będzie . G ło szo n o  ju ż ,  źe 
ru c h  repealski w y w o ł a  w n io se k  w  czasie o- 
b r a d  nad  a d re s se m ,  ale zdaje się źe u ltra  T o -  
r y s ó w  jeszcze u m ia rk o w a ń s i  na w o d z y  u trzy -  
w a ć  potrafią . Za kilka dni p rzecież z p o n o ­
w io n y m  w n io sk ie m  L o rd a  S tan le ja  ro z p o c z ­
nie  się także sp ó r  o zm iany  w  re g e s t ro w a n iu  
i r landzk ich  w y b o r ó w .

S z w a j c a r y a .
Z  Z i i r i c h u ,  dnia 27. S tycznia .

(G az .  P ow sz .)  — S ąd  ró żn y c h  części S z w a j -  
caryi o zniesieniu  k la sz to ró w  A argausk ich  już 
p r a w ie  ze w szys tk iem  zn an y ..  W  w ięk szy c h  
k a n to n a c h ,  bądź  r e f o rm o w a n y c h ,  bądź  k a to ­
lickich , w  ogólności raczej naganę lub o b a w ę ,  
nie zaś radość  w  ty m  w z g lę d z ie  ob ław ia ją !  
T u  i o w d z ie  upa t ru ją  n a w e t  w  tej u c h w a le  
z g w a łc e n ie  t rak ta tu  z w ią z k o w e g o .  Lecz  n ik t 
jeszcze n ie  o św ia d c z y ł ,  źe ją cofnąć w y p ad a .  
K ażdy  się ociąga z s w o je m  os ta tn iem  s ł o w e m ; 
cżuje b o w i e m ,  źe się m ogą w y d a r z y ć  okoli­
c zn o śc i ,  w ś r ó d  k tó ry ch  t rze b a  będzie  czo ło  
s ta w ić  natarc iu  na Aargau. Sam i tylko A a r -  
gau c zy k o w ie  i p ie rw o tn e  s tany .ka to lick ie  sta­
n o w ią  w  tej m ie rze  w y ją tek .  W  Aargau W y­
staw ia ją  zniesienie k la sz to ró w  jako rzecz  ko ­
n ieczn ą ,  częścią dla bez p ie cz eń s tw a  na p r z y ­
sz łość ,  częścią także dla sposobu  m yślen ia  
żo łn ie rzy ,  a d z i w n y m  zaiste sposobem  p ro te -  • 
s tanccy  k o n se rw a ty śc i ,  niegdyś na jgorl iw si  
p rze c iw n ic y  r a d y k a l is tó w ,  spokojn ie  się w  tćj 
sp ra w ie  z a c h o w u ją ,  albo n a w e t  kon ieczność  
k roku  ta k o w e g o  p o tw ie rd z a ją ,  jak to  n a w e t  
kilku z n ich  na w ielk ie j radz ie  obw ieśc iło .
Z drugićj s t ro n y  dom aga ł  się k an to n  U r i  
W  im ien iu  w szy s tk ich  t rze ch  p ie rw o tn y c h  
s ta n ó w  zw o ła n ia  n ad z w ycza jnego  se jm u ,  i w  
tym  celu  w y d a ł  on  okólnik  do  w szys tk ich  
s tanów . W F re jb u rg u  zb ie iz e  się d. 50. S ty ­
cznia w ielka r a d a ,  w :celu p rzy łączen ia  się do  
tego żądania a z a p e w n e  znajdz ie  się takżd 
i p ią 1)' s t a n > a hy m u  na m o c y  trak ta tu  z w ią z ­
ko w eg o  p r a w n ą  m o c  nadać. Aargauski sz tab  
g łó w n y  jeździ tym czasem  od dnia onegdajsze- 
go od jednego k lasztoru  do  d ru g ieg o ,  w  celu  
zajęcia się fo rm a ln y m  ak tem  zniesienia. Z a ­
czął o n  o d  M ur i ,  gdzie O p a t  m a łą  p rz e c z y ta ł  
p ro tes tacyą .  P o d o b n ie  uczyn iono  i w  W e t-  
t ingen. Z akonn icy  w in n i  w  ciągu 48 godzin  
k lasztory  s w e  o p u śc ić ,  ale im p o p rze d n io  pen-  
syą za trzy k w a r ta ły  w y p łac ą .  Za kilka drii, 
jak g ło sz ą ,  s p r z e d a w a ć  mają p rze z  publiczną
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l i cy tacyq  y r s ze lk ie  r u c h o m o ś c i  i g r u n t a  k l a ­
s z t o rn e .

Rozm aite wiadomości.
Z  B e r l i n a .  —  ( G .  AT.) —  D z i e n n i k  

f r a n k f u r t s k i  d o n o s i  w  a r t y k u l e  z n a d  R e ­
n u ,  d.  20  S t y c z n i a ,  że w i a d o m o ś ć  w z g l ę d e m  
d o z w o l o n e j  k o m m u n i k a c y i  m i ę d z y  B i s k u p a m i  
i P a p i e ż e m ,  z u p e ł n i e  się p o t w i e r d z a  i d o d a j e :  
„ P r u s s y  w ;y rzeka j ę  się w  te j  m i e r z e  p r a w a ,  
k t ó r e  w s z y s t k i e  r z ę d y  e u r o p e j s k i e ,  w y j ę -  
w s z y  B e lg i ę ,  w y k o n y w a j ę . ‘‘ —  Ile n a m  w i a ­
d o m o ,  B i s k up i  P r u s c y  d o t y c h c z a s  k o r r e s p o n -  
d e n c y e  s w o j e  z P a p i e ż e m  za  p o ś r e d n i c t w e m  
K ró l .  M i n i s t e r y u m  p r o w a d z i ć  mus ie l i .  Ale  r a -  
d z i b y ś m y  się d o w i e d z i e l i  o d  D z i e n n ik a  f r ank -  
f u r t s k i e g o ,  w  j a k i e m  p a ń s t w i e  e u r o p e j s k i e m  
p o s t ę p o w a n i e  t a k o w e  p r z e z  r z ę d  j ako  n i e z a ­
p r z e c z o n e  p r a w o  w y k o n y w a n e m  b y w a .  Z e  
n i e  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  p r a w o  to  r z ę d  s o ­
b i e  p r z y w ł a s z c z a ,  jes t  r z e c z ę  p e w n q .  W  A n ­
glii  i F r a n c y i  n i c  o  t ern  n i e  w i e d z ę .  J u ż  w  
bl i skośc i  s w e j  n a d  R e n e m  m o ż e  się ó w  ko r -  
r e s p o n d e n t  n a d r e ń s k i  o  fa ł szu  t w i e r d z e n i a  
s w e g o  p r z e k o n a ć .  W  g ó r n o  r eńsk i e j  p r o w i n -  
cyi  ko śc i e ln e j ,  z ł o żo n e j  z j e d n e g o  A r c y b i s k u p -  
S tw a  i 4 B i s k u p s t w  w  p a ń s t w a c h  W i r t e n -  
b e r g u  , Bade r i i e ,  o b y d w ó c h  H e s s y a e h  i N as s au  
z  F r a n k f u r t e m ,  B i s k u p o m  w o l n e  z n o s z e n i e  się 
z  g ł o w ę  ko śc io ł a ,  p o s t a n o w i e n i e m  r z ę d ó w  
o w y c h  z  r .  1829.  i 1830.  w y r a ź n i e  z a b e z p i e ­
c z o n e  zos t a ło .  J a k o ż  t o  w o l n e  z n o s z e n i e  się 
B i s k u p ó w  z P a p i e ż e m  w  p a ń s t w a c h  w s p o ­
m n i a n y c h ,  k t ó r y c h  r e g e n c i  n ie  na l eż ę  d o  k o ­
śc io ła  k a to l i c k i eg o ,  b e z w a r u n k o w o  jes t  w y ­
k o n y w a n e m .  J e ż e l i  w  i n n y c h  w i ę k s z y c h  p a ń ­
s t w a c h ,  w  s t o l i c ach  k t ó r y c h  N u n c y u s z  p a p i e ­
ski  r e z ę d u j e ,  k o m m u n i k a c y e  m i ę d z y  B i s k u ­
p a m i  i P a p i e ż e m  w  in t e r es i e  ko śc io ł a  i r z ę d u  
i w  p o r o z u m i e n i u  z R z y m e m  m o d y f ik a r y i  d o ­
zna j ę  i jeżeli  t u  i ó w d z i e ,  gd z i e  r z ę d y  p o s e l ­
s t w a  w  R z y m i e  u t r z y m u j ę ,  B i sk up i  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  t y c h ż e  w  p o r o z u m i e n i u  z r z ę ­
d e m  k o r r e s p o n d e n e y e  s w e  p r ze sć l a j ę  , t o  p r z y ­
k ł a d y  t a k o w e  w s p o m n i a n e g o  t w i e r d z e n i a  u-  
j p r a w i e d l i w i ć  nie m o g ę  Ale p r z y p u ś c i w s z y  
n a w e t ,  i żby  b y ły  p a ń s t w a ,  w  k t ó r y c h  r z ę d  
z n o s z e n i e  się B i s k u p ó w  z P a p i e ż e m  d o z o r u j e  
i t a m u j e ,  n i ec ha j  o n e  p r z y k ł a d  b i o r ę  o d  w s p a ­
n i a ł o m y ś l n e g o  K r ó l a  na szego .  J eż e l i  z aś  ó w  
k o r r e s p o n d e n t  e x k l a m a c y ę  d ó ł ę c z a : „ D a j  B o ż e  
i e b y  ś r o d e k  t e n  b y ł  z ko rzy śc i ę  d la  o b u d w u c h  
w y z n a ń ! “  o d p o w i a d a m y  na  t o ,  źe  z d a n i e m  
n a s z ć m  ś r o d e k  t e n  i n n y c h  w y z n a ń  w c a l e  się 
n i e  d o t y c z y ;  b o  a lb o  t yc zę  się s p r a w y  ty c h  
k o m m u n i k a c y i  r e s  i n  s a c r a ,  a  w t e n c z a s  
t y l k o  d o  k a t o l i k ó w  się śc i ęga j ę ,  a l b o  d o t y c z ę

się j ako  res c i r c a  s a c r a  r ó w n o c z e ś n i e  i .rzq« 
d u ,  a  w t e n c z a s  B i s k u p i  p o t w i e r d z e n i a  r z ę d u  
d o p r a s z a ć  s ię p o w i n n i .

Z e  L w o w a .  —  „ T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e ­
m y s ł o w e g o . .  p o d  r e d a k c y ę  T .  W .  K o c h a ń s k i e -  
g o ,  w y s z e d ł  J \'S  3. i o b e j m u j e :  1) U w a g i  d o  
a r t y k u ł u ,  w  T y g o d n i k u  ro l n i c z o  p r z e m y s ł o ­
w y m  N r .  43  r o k  t r z ec i  st r .  345 p o d  t y t u ł e m :  
„ S p o s ó b  m a c e r o w a n i a  n a w o z u  p r z e z  p a n a  
Boh le .«  2 )  O  u p r a w i e  l n u  i k o n o p i  w  Belgi i .  
(D o k o ń c z e n i e . )  3 )  O  sp os o b i e  z a k ł a d an i a  i 
p i e l ę g n o w a n i a  l a s ó w .  ( D o k o ń c z e n i e . )  4 )  S p o ­
s t r ze że n i a  m ł o d e g o  g o s p o d a r z a .  5) Ó  s p o s o ­
b i e  p o w l e k a n i a  m i e dz i ę  b l a ch  ż e l a z n y c h ,  u ż y ­
w a n y c h  d o  p o k ry c i a  d a c h ó w .  6 )  P o r ó w n a ­
n i e  w y d a t n o ś c i  o p a ł u  t o r f u  z d r z e w e m .  7 )  
S p o s ó b  d o c h o w a n i a  się w i e l k i c h  kur .  8 )  R y .  
b y  z a c h o w a ć  w  s t a w i e ,  a b y  się n i e  w y d u s i ł y .  
9 )  A by  się m a s ło  p r ę d k o  z r o b i ł o .  10) W i a d o ­
m o ś c i  c z a s o w e .  11) U w i a d o m i e n i e .

W y d a n a  w  k o ń c u  r o k u  z e sz ł e go  w  W i l n i e  
c zę ś ć  t r z ec i a  „Rusa łki . .  A l e x a n d r a  G r o z y ,  o -  
p r ó c z  p i ę k n y c h  p ł o d ó w  w y d a w c y ,  m ie śc i  a r ­
t y k u ł y  ks. H o ł o w i ń s k i e g o  ( t ł u m a c z a  Szeksp i r a ; ,  
K .  Pod w -y so ck i e g o ,  H e n r y k a  R z e w u s k i e g o ,  
A l .  P r z e z d z i e c k i e g o  i t. p.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ks i ę dze  h y p o t e c z n e j  g r u n t u  w  P o z n a n i u  

w  r y n k u  p o d  Nr .  20.  p o m i ę d z y  ś l e d z i o w e m i  
b u d k a m i  p o ł o ż o n e g o ,  sę w  R u b r y c e  I I I .  p o d  
N u m e r e m  1. 666  tal.  16 dg r .  czyl i  4000  z ł t p .  
j ako  d ł u g  5 o d  sta p r o w i z y i  p r z y n o s z ę c y  d l a  
m a ł o l e t n i c h  N o w a k o w s k i c h  ex  d e c r e t o  z  d n i a  
3.  L i s t o p a d a  1804.  z a h y p o t e k o w a n e ,  k t ó r e  
d a w n i e j s z a  w ła ś c i c i e l k a  w e d ł u g  k o n t r a k t u  
k u p n a  z d n i a  21.  C z e r w c a  1798.  z c e n y  k u p n a '  
sp ł ac ić  p r z y j ę ł a .  D ł u g  t en  m a  b y ć  juź za sp o -  
k o ; o n y ,  a tol i  k w i t  d o  w y m a z a n i a  z d a tn y  d o ­
s t a w i o n y m  b y ć  n ie  mo że .

N a  w n i o s e k  W a l e n t e g o  Ba l czyń sk i e go  z a p o -  
z y w a j ę  się n im e j s z e m  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  d o  
t ego  kap i t a ł u  jako  w ła śc i c i e l e ,  c e s s y on a r yu sz e ,  
p r a w o  z a s t a w u  lu b  i n n e  p r a w a  m a j ę c y ,  p r e -  
t en sy e  rośc i ć  m o g ę ,  a m i a n o w i c i e  w s p o m n i e n i  
N o w a k o w s c y ,  a b y  w  t e r m i n i e

n a  d z i e ń  8. M a j a  1 8 4 1 .  
z r a n a  o g odz in i e  lOte j  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
U r .  P i l aski rń*  S ę d z i ę  Z i e m s k o - m i e j s k i m ,  w  i z ­
b i e  na sze j  i n s t ru k cy jn e j  d o  t e g o  w y z n a c z o n y m  
się zg łos i l i ,  a l b o w i e m  w  r az i e  p r z e c i w n y m  
z p r e t e n s y a m i  s w e n i i  p r e k l u d o w a n i , a e x t r a -  
h e n t  za u p o w a ż n i o n e g o  u z n a n y  z o s t a n i e  
W n ie ś ć  o  w y m a z a n i e  t e g o  i n t a b u l a t u  z  księgi  
hy p o t e c z n ć j .

P o z n a ń ,  dn i a  4. S t y c z n i a  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ę a  Z i  e m s k o - m i e j s k i .


